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lV3lh o miy w Państwie.
Na wczorajszem posiedzeniu se -rowem mia- 

,ta się rozegrać walka endeckiej prawicy z rzą
dem Witosa, aby wyrwać ster Dańs.wa z cod 
suprema cy i ludowcowi i Ująć go w swe niezawo- 
jdm dłonie, Lo kandydatów do tek w bród, ape
tytów więcej, niż kwalifikaayi, a tu trzeba gryźć 
^twardy chleb opozycyi. Zbliżają się wybory, a 
endecya tylko wtenczas może u ir^ m a ć  się na 
■widomi życia politycznego, gdy aparat wybor
czy będzie w jej ręku. Rozumie niebezpieczeń- 
jstwjo i p. Dubanowicz, którego stronnictwo i,s- 
,tnieje tylko w sejmie, a  nigdzie w kraju, że 
'kala jego karyera zawisnąć gotowa na włosku, 
gdy przebiegły >Vitos wybory sejmowe będzie 
przeprowadzał. Stad ogromne zaniepokojenie w 
jego coczeruu, bo chciałby zawrzeć spółkę z 
tak  bliską mu endecją , a tu musi politykowsć 
z Witosem.

Stąd ta zakulisowa gra, udrapowana w sto- 
jsy frazesów patryotycznycb i opozycyjnych, w 
.której w is to ce  rzeczy chodź’ o więcej proza
iczne rzeczy, bo tylko o przyszłe .nanuaty po
selskie.

\V chwili, gdy to piszemy, me mamy jeszcze 
wiadomości, czy zapowiadany na wtorek atak 

rawicy na rzad istotnie m iał miejsce i jakie 
yło ,ego powodzenie, dla osłabienia jednak jp- 

go ostrza wyrównał Witos powstałe w  rządzie 
ezczo-by, pozyskując z powrotom mm. Stecz
kowskiego dla ministerstwa skarbu i dokonu
jąc bardzo cfrwalebnyj wymiany w ministerstwie 
sprawiedliwości, przez wprowadzenie w miej
sce osław ionego procesem z filozofem włoskim 
Nowodworskiego, człowieka cieszącego Się w ro
zumnej opinii publicznej i wśród prawdziwych 
prawników zgodnym szacunkiem i uznaniem. 
Tekę m inisterstwa aprowizacyi, obok skarbu je- 
u.ią z najbieszczeiliwszTch w Polsce, dostał ja- 
Kśl biiże, nieznany kandydat p. Dubanowicza, 
ktorego metryka wprawdzie me jest jeszcze za
pisana, ale jego Dubanowicznwsloe perhodze- 
uio nie wróży niczego dobrego. Z powodu tej 
ostatniej ucminacyi wnosić można, że ten klub, 
któremu progrrm  zastępuje w zupełności naz- 
ty. iko .Oubanowicza i Tc odorowi cza, da ł się u- 
gtaskać, dti>v dać jeszcze jeden dowód więcej, 
że w tych wszystkich przesileniach i walkach 
stronni eto programy zastępuje uzyskanie takiej 
czy owakim posady, a już zabezpieczenie man
datów jakiejś w e lot dziś wpływowej grupie sej
mowe;, może ją  nawrocie, w oczeidwanym przez 
silnie i szego kontrahenta kierunku.

Bo Najjaśniejsza Rzeczpospolita jest dzi 
sraj terenem targów i wybijaniu się miernot, 
które te^ z powodzeniem, prowadzą państwo w 
przepaść, z której nawrót będzie należał do 
najuciążliwszych i najtwardszych, jakie społe
czeństwa po n,\cięższej, elementarnej klęsce 
przechodzić mu siato.

Żaden rząd w Polsce nie umaafE i naprawdę 
nie chciał sprostać dwom ważnym zadaniom: 
7  jeanej strony w dziedzinie pierwszorzędnego 
Watczema, w yżyw ienia. ludności, z drugiej tru
dno dopabsaó *ic rzetelnego wysiłku, w kie-

Zjed. ?.«d. u su w a  snę z i.
Skulsm i OąarorcsKi u s y p u ją .

WARSZAWA, 21 6. (EE.). Rado. 21 bm. popołudniu odbyło się zebranie Klubu NZL. 
Powzięto rezolucyę, dom agającą się jyeo fan ia  z rządu swóich przsdstaw  cieli. Dflin. Skulski i 
tciccm. DąbroWrthi podali się co Jyrrrsjji. W kuluaiach sejmowych krążą pogłoski, że w m ini
sterstwie spr. zagrań, nie będzie mianowany drugi podsekretarz (w miejsce p. Dąbrowskiego), 
nastąpi tylko nom inacja fachowego wiceministra. W  ministerstwie spr. wewn. projektowane 
jest m ianow ane tymci.asowego kierownika.

Cofnięcie kredytów dla i m  robót pabliczaycli.
■WARSZAW A, 21 C jE. E.) Raaio. Na posiedzeniu Rady m inistrów w d 20 hm. w y

słuchano sprawozdania posła Grabskiego z pobytn w Paryżu, oraz cofnięto uchmaię TO spran ie  
firedytoir dla ministerstwa robór publicznych.

*

P c d w y ik a  i h s  urzędnicznch.
WARSZAWA, 21 6. (E. E.) Radio. Na wniosek Steczkowskiego podniesiono mnożnik

droźyżuiuny dia urzędników w miejscowościach pierwszej kategoryi z 525 na 580. Inne katego- 
rye otrzymały również odpowiednią podwyżkę.
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fi\ TOM. 21. czerwca. iPat.) ^Gazeta Ludowa“ w Katowicach pisze: liifswidacsa powsta
nia szybka posięnuje naprzód, Polskie oddziały powstańcze cofają się powoli Dotycł czasowe 
powslrńcze wiadze wojskewe oddają władzę w ręce polskich władz cywilnych, które tworzą 
oddziały mdicyi żandarmery i dla utrzym ania porządku. Jeżeli Niemcy róv nież przeprowadzą 
rozbrojenie a komisya sojusznicza tego przypilnuje można się spodziewać nastania norm alnych 
stosunKów najbliższym czasie

^nrlam ent niem iecki c G. Slą&ku.
BERLIN. 21 6 (E. E.) Parlam ent debatować 

będzie nad sprawą górnośląską. Oczekują przy
bycia przedstawicieli wszystkich niemieckich 
p a rtii  górnosląskicu i delegaiosi wydziału 12. 
Min.ster spr. zagrań. Rosen wygłosi pierwsze 
przemówienie (j4^0 minister) poświęcone głów
nie sprawie śląskiej.

BERLIN. 21 6. (TS. E.) Wszystkie niem iec
kie partye burżuazyjne wystąpiły z  wspólnym 
wnioskiem, w którym domagają się od rządu 
wyjaśnień w sprawie górnośląskiej. W niosek 
domaga się również, aby ministerstwo spraw 
zagranicznych zwróciło się do Konnsyi między*

soiuszniczcj z wezwaniem, by nie przeciwdzia
łała  rozwojowi samoobrony niemieckiej, którą 
stworzyły warunki, jakie zapanowały na Górn 
Śląsku. Niemcy, ktuie poniosły na G. Śląsku 
znaczne straty powinny iłzysfsaC odszkodowanie 
od Polska R /ąd hztszy vm ien  uczynić komisy^ 
międzysojuszniczą odpowiedzialną za spokój 
bezpieczeństwo na t .  Śląsku. Dalej wniosek do 
maga się stwierdzenia wszystkich szkód wyrzą. 
(lżonych przez powstańców polskich ludność 
niemieckiej na G. Śląsku i zakomunikowani? 
ich parlamentowi.

runku uporządkowania stosunków fmarsow-yrh. 
Nic .mieliśmy aiu jednego ministra aprowizacyi, 
któryby na prawdę chciał rozumieć, po co to 
ministerstwo istnieje, a rządzący państwem pro
ducenci wiejscy tylko o sw jch korzyściach złt 
m iast o wyżywieniu głodnych myśleli, a  w dzie
dzinie skarbowej i utunister Steczkowski, Lnają- 
cy do pomocj dwóch nar. demokratycznych wi- 
ceministrćrw n it potrafił się zdobyć na ouwj.gę 
ab^’ po dochody dla państw* sięgna.ć tara, gdzie 
one marnieją nagromadzone, a trudzi się zbiera
niem ocnłapów, rózrzu ,»nych wśród mas cięż- 

jfco borykających we z losem.

Tak pozostai'ie dzisiejszego gabinetu, jak 
p rzesun ięte  się rządów na prawo ku endecyi 
nie WTóży niczego korzystnego dla klasy pracu
jącej, gdyż samolubstwo burżuazyi polskiej nie 
pozwaia jej wzn eść się wyżej, ponad swój krań
cowo klasowv krąg myślenia, me pozwala je.i 
dojrzeć, istotnej potrzuby i oczywistego interesu 
państwa. Dlatego też na splot intryg, których 
siedliskiem jest dzisiejszy , gmach sejmowy, pa
trzy przerażone społeczeństwo iak na jakiś kan 
nawał obłąkańców. Jest koniecznością niezwyi 
kio pitoą, aby z tą kosztowną zabawą, jak naj- 
SDieszmej Łrobić poząruny koniec.



„3ZLCNNIK LUDCWY Nr. 143

BACZNOŚĆ!! Ostatni tydzień irs 3A^AT£LE
w FAsnżu miitb nscn W . R A O n T A

o r a a  r n i p e ł m . ^  n o  c rro  p r o c t u i t o j a  c z y ś c i  o . o l o w e j
■ Bilety nabyuać można w składzie nut O. SŁYrARTHA, Akademicka 6. — Początek o godzin ę 8*15 wieczór

o  i n t r y g a c h  e n d e c k i c h .
Łslst prez ministrów do Dubanawicza

WARSZAWA. (Pat) 21. czerwca. Prezydent 
ministrów p. .Witos nadesłał p. Dubanowiczowi 
P-Sjnp następującej treści:

W arszawa, arna SI. czerwca 1921.
SzanorTuy P*ni« PrezesieI 

Wl odporwedzi na przysłaną mi przez Pana 
Prezesa uchwałę klubu N. Z. L. domagającą 
się sianowczt, odpowiedzi pisemnej do wkirku, 
mam zaszczyt zakomunikować co następuje- 

thrcuAiąc zadanie obecnego rządu za speb 
nione zaproponowałem mu saun przed miesią
cem ustąpieme, pozostawiaiąc stronnictwom sej
mowym kilcudniowy czas na utworzenie no
wego rządu. Ze swej stror.y na konferencji 
przedstaw dęli, położyłem nacisk na  potrzebę 
stworaema garunetu itoalicyinego. Większość 
stronnictw tejmowyćh, do których należał" i N. 
Z Li, o »  łuną uchwałą poleciła mi utworzenie 
rządu. Uwzględniając ciężkie położę me pań
stwa, łastoaowatom 3ię do tej uchwały i podj
ąłem  się tego zadania. Platforma, na której 
miął « ę  tworzyć rząd została zaakceptoyrana 
dnia S4 m aja b r. przez stronnictwa mające 
tworzyć większość, .a  więc i przez klub NZL. 
Usil rwania mrne naputkały na trudności, wo
bec ingerowania stronni-.tw przy obsadzeniu po- 
szczególnych iefĄ j często n.emożliwyoh do pogo 
dzenia rozbieżności poglądów i interesów tych 
stronnictw. Dobiegające do końca układy zosta
ły w tw ono przez posła Czernic wsldego Wnu:- 
swncj przezetmue dym isji, dnia 27 m aja b. r 
nie przy ją! Pan Naczelnik Państwa na skutek 
uchwały Muhow, do którycn klub NZL takż* na
leżał i ns& skutek interw encji Pana Marszałka 
Sejmn- Wobec fctklegu obrotu sprawy pozosta 
łom na ?fanowisfcu| 1 doradzałem  tnoku Ljtegom

w gabinecie to samo uczynit. Gd? Rada minis
trów postanowiła nie podI rżymywać swojej dy- 
misyi, przystąpiłem do uzupełnieni i gabinetu. 
Jedynąt eką, która im ała być obsadzoną u po
rozumieniu ze stronnictwa**''', była tetca ministra 
spiraw zagranicznych. Pan Skirmunt został za,- 
nuunowany w porozumieniu z Panem Prezesem, 
dokonanem za pośrednictwem Pana Mmistra 
Skulskiego, I (właśnie w tym czasie kilka stron
nictw sejmowych, wśród nich i NZL. podręro 
powtórnie, dyskretne wprawdzie, niemniej je
dnak znane zabiegi o utworzenie gabinetu opar
tego na zupełnie innej podstawie. Zabiegi te 
— o ile iiu wiadomo — nie doprowadziły do 
skutku, wywołując jedynie atmosferę ‘prźesile- 
niową, która poza inny mc ujemnym, skutkami 
utrudniła mu uzupełnienie gabinetu, a gabinetowi 
wytężoną pracę, jakiej wymacały stosunku Dziś, 
gdy Rząd jest skompletowany, uchwała NZL. 
żąda niczego innego, jak otwarcia ponownie 
przesilenia gabinetowego bez widokow szybkiego 
1 pomyślnego załatwiania.

Na wszczynanie w tjrA  czasie długo trwa, 
łycw i fnpśe bezowocnych Układów między jstron 
nictwami nys pozwala j  poczucie odpoti tdzial- 
ności wob^e aństwa, j&kolwiek w zasadzie nie 
neguje korzyści płynacyęh z rozszerzenia pod
staw Rzijdu, czemu dałem w sraz wysuwając 
już przed miesiącem potrzebę koalicyjnośd Zdą- 
ję sobie sprawę, iż mimo to stan przesilenia mo
że zaistnieć, jeżeli NZL. zechce wyciągnąć ton- 
sekwenere, które zapowiada w swojej uchwa
le. Wtedy jednak udpawiedzialnośe za nie bę 
ttjiu wyraźnie imibjscowloną.

Łączę w y azy  poważania
Witos.

K i e d y  n a s t ą p i  p o k ó j  e i  E u r o  a l e .
W “ d l u q  [i

WIEDEŃ 81. ę. (Pat,). „N. Fr. Presse" * *  
nosi z Londynu: Lloyd tieorgte, otwierając kon
ferencję p .tsrierów  don inićw angielskich, powie
dział między uuiymi.

Żyjemy w czasach bardzo niespokojnych, moi 
jedna- itaJzjeję, że świat oswoUcKfai się od tych 
niepokojów. Dwie kwestye powodują jeszcze tro
skę, a mianowicie: sprawa rozbrojenia Niemiec 
i spraw t odszkodowań Problem rozbrojenia u- 
w a4am za rozwiązany, rlota riermeck* znikła, a  
armia niemiecka nk. ma już tej siły. oo megidyś; 
dawniej ifdliemowa, liczy ooecnie 10Ó.OCO żołnierzy* 
Prorram  odszkodowań jest metyle wa^ny uo cki 
brzmienia poszczególmycn żadań, ile co do spo
sobu, w  jaki kraje jeden arugiemu ma, 4 zapłacić.

G d O r g e ^ .
Po próba< h rzeczoznawcy isiateźli rozwiązanie, 
a Nkfircy rozwiązanie to przyjęty.

Poza tern są jeszcze do załatwienia inne kwet- 
stye, a mianowicie
sprawa rózgi aaiczenla Po,sil i Litwy, sprawa 

G. Śląska i sprawa poktoju z Tuieyą.
Dopiero po rozwier ania tych kwestyi będzie moż
na mówić, że pokój w Europie został przywró
cimy. Odbiudbwa Europy i trwały pokój będ:j 
możliwe dopiero wtedy, gdy traktaty będą przy
jęte i przvmus ich będzie działał na wszystkich. 
Poszczególne warunki mocą być jeszcze zmienio
ne, ale tylko wówczas, gay wszystkie s trory  na 
to się zgodzą.

komory arcyksiążęcej. Ustawę przyjęto w 2-gicm 
i 3-ckm czytatuu. , »

Po referacie p. Gdyka przyjęło wniosek ko-- 
misyi administracyjnej następującej treści;

Wzywa się Rząd, aby ze względu ifa ciężkie 
i niezwykłe położenie kctolidciego kośc io ła 'w  
Chełmie, mając na uwadze tyle lat wy trwała j i 
bohaterskiej wrlki Chełmszczyzny — oddał na 
własność parafii chełmskiej do l październiku Lr. 
wszystkie budynid poklasztome, przylegające do 
kościoiow, oraz place poomeidame, znajdujące się 
w obrębie ogro Izerua. ,

Po I-szem czytaiiiu udeułamo do konusyi wnio
sek o ratyfikucyi konwencyi polsko - ruńuńuklcj, 

Następne posiedzenie w czwartek.

No*y komisarz polski w Gdańsku.
WARSZAWA, 21 0, (P a t.)‘„Monitor Polski* 

podtje: Naczelnik państwa p^sianowim iem  z d. 
21 czerwca 1921 odwołał p. Khsiejń Biesiadec- 
hicjo ze stanowiska komi^trza generalnego rzą
du Rztczypoapolitej poiskiej w Gdańsku i m ia
nował na to stanowisko p. Leona Plucińskiego, 
podsekretarza stanu w ministerstwie byłej dziel
nicy pruskiej.

Z SEJMU.
WARfiZAWA. 11. 6. (Pat.). Na wstępL mar- 

szałek oznajpsia Izbie o nominacyi p. Sldrmnnta 
na ministra syraw zągr i p. bołąołew'ski«s^o na 
ministra sprawiedliwości. Z porządku tlzienntgo 
odesłano do bom-syi w ł-szerr czytaniu ustawę
0 h-jnoasowesn zaopatrzeniu pracowników kole- 
lowych w b zaborze austr. w razie nieszczęśli;' 
wych .■jrpmdków, ustawę o udzielaniu koncesyi 
na koi.je prywatne i o znuam« granic powiatów 
w b. ozie lnicy rosyjskiej i austiyadoej.

Z kolei przystąpiono do dalszej roznrawy nad 
ustawą o wytu™-ue dóbr Okęcie.

Po końcowcm przemówieniu sąjrawozdawcy 
P- StaniszkŁsu całą ustawę przyjęto w 2-giem
1 bracia CZTtBUU.

Z  porządku dziennego p. mfenowal
ustawę o uiyiiipleczcaiąci państwowych i pań
stwowej Dyr-ikcyi ubezpieczeń. Referent prosił o 
przyjęcie ustawy wraz z następującą rezoiucyą:

W ynagrodźcie za porar* powinno być za
płacone najpóźniej w ciąg<u miesiąca. Wypłata 
odszkodowania za pożar nie przenosząca 10 pre 
sumy szacunkowej ubczpłeccenia nas’ępu,e możli
wie bez formalności.

Nad referatem wywiązała się efvakudya, po- 
czcm ze względu na liczne poprawia, głosowanie 
nad tą rprawą odrenzono.

P. Bobek złożył sprawozdanie w sprawie u- 
"5 ta wy o likwidacyi serwitutów, pastwisk w ks 
CteszyńfŁwm Chodzi specyalnie o dobra byłej

IŁ lin ia ło r S f i i rm u n r  w  W a r s z a w ie .
WARSZAWA, 21 6. (Pat ) Minister spraw 

zagranicznycn‘ p. Skirm unt przybył dziś rano 
do Warszawy,

—*»♦—
Wie \o o in o  s p r z e d a w a ć  a lk o h o lu  o sc ib a m  

p p n iż e j  2 i la r ,
WARSZAWA, 21 6. (Eat.). Komisye skar

bowo-budżetowa. przemysłowo handlowa i zdro
wia publicznego kontynuowały drugie czytanie 
projektu ustawy o ograniczaniu sprzedaży na
pojów wyskokowych.

Uchwalono zakaz sprzedaży napojów wy
skokowych osobom poniżej lat 21 zamiast jak 
przewidywał projekt do lat 18. W art- 8. dodano 
słowa: „Odpowiedzialność za przekroczenia prze

p isów  niniejsze ushtwy gaśnie po upływie l a t 1 
i> od d n a  popchuema tego przekroczenia".

LE N IN  ZA Z W O ŁAN IEM  K O N S TY TU A N TY .
PERI1N, (E. E.) 21. czerwca. Wedle wiado

mości dr.ienn:kow niemieckich Lenin wyrazić sję 
miał, że do odbudowr gospodarczej Rosyi tnj9- 
ba pomocy narodów obeych, które na pomoc 
tę zgadzają się pod warunkiem zwołania ro
syjskiego zgromadzenia narodowego. „Jesteś
my zmuszeń’ uczynić zadość temu żądaniu, — 
mówił Lenin — a  tylko od nas zależy czv w 
Zgromadzeniu tern będzie większość komunis
tyczna "

NIEM CY ZNECAJA Ś|p * NAD JEŃCAM' PGLS.
BYTOM. (Pat.) 21. czerwca. vFraies W urt“ 

donosi, że partya socyałi ;tyczna w  Chociborzu 
w Brandenburgii przeprowadziła 24 godzinny 
strajk protestujący przeciw znęcaniu się uienuec- 
kiej noucyi nad polskimi jeńcami w obozio w 
C hranorzu. Purtye ogłosiły wspólną rezolucyę, 
w Ltóre1 oznajmi ija, że robotnicy niemieccy nio 
solidaryzują sie % okrumeiistwairti i ńibludzk.am 
obdudzea iem d ę  policyi niemieckiej i warty 
obozowej z  jeńcami.

PBflNCYH I ftNGLiil PORU ZUMIAŁY “SIĘ CQ 
DO G. SLĄS^H. f

IZ)NDVN, 21. 6 (Pat.). „Morning Post“ do
nosi z Paryża, że spodziewać się należy wobec 
polepszenia aię stosunków między Londynem a' 
Paryżem, iż iajctyczna deoyzya w p raw ie  górno
śląskiej fcjęuzte tylko kwsstyą formalną. Sprawo
zdawca „Mocning Posl“ potwierdza, ze BriandT 
i Orrzon są zupełnie zadowoleni z wyniku oblrad! 
paryskich i że oba rządy porozumiały się w za- 
saotk nupełnia oo do G. Siąskj.

WOJSKA KOALICYJNE TiA a  ŚLĄSKU.
B 'rTOM, 21 6. (EE). Dzienniki niemieckie 

donoszą, że okręgi: kozielski, raciborski i strze
lecki znajdują się już prawie zupełnie w ręku 
wojsk koalicyjnych. V/ okręgach Oleśns, Lublińca 
i Tarnowsk.ch Gór wojska międzysojusznicze ob
sadziły rówmeż szereg miejscowości. Anglicy, 
przed Lku aniami aoszh do Lobrofccnia,
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r "‘ ę 'fisy- nai*®s?eya y lTias.ąJ F racy  i Ankieta  
w  sprm >;;e nyiisiÓPfczości btu a to w c’.

Jak wiadomo, z łona przewuanicn ster robo
tniczych jakoteż rządów państw zachodnich wy 
szedł był, po ukończeniu wojny, projekt stwo- 
rzenia mi*dzynurodbwego instytutu, którego za
daniem bjłooy ujęcie wszystkich zjaw.sk gospo
darczych1, stojących w związku z wytwórczością 
dobr spożywczych i użytkowych, w  ramy ściśle 
naukowe, przy współdziałaniu najznakomitszych 
znawców tej dziedziny, i przy użyciu znacznych 
środków pieniężnych, ofiarowanych przez rzą
dy, a to celem wprowadzenia łidu  w Całokształt 
naszych poglądów na dziedzinę wytwórczości, 
i celem przygotowania gruntu pod reformy, ko
nieczne dla wprowadzenia stałej równowagi w 
pracę produkcyjna świata, taK mocno wstrząśnię
t ą  przez ostatnią wojnę.

I w  rzeczy samej, instytut ten został powołany 
dlo życia, podl nazwą Międzynarodowego Urzędu 
Pracy, z siedzibą w  Genewie. Działalności tej in- 
stytucyi, a zwłaszcza najważniejszej ;~go bieżącej 
pracy, (mianowicie ankiecie nad wytwórczością [ 
ugóbną świata, bęazie poświęcone niniejsze spra-. 
wozdanie..

Zadania, jakie rządy państw zachodnich, kre. 
ujące urząd Pracy, nałożyły nań w porozumieniu 
z przedstawicielami klasy pracującej, są ujęte w 
formę najogólniejszą, trzy, a mianowicie: Wyko
nanie potrzebnych prac wstępnych dla zaprowa
dzenia jniędzynarodowego ustawodawstwa, doty
czącego pracy; utworzenie centrum  informacyj
nego dla całego świata w sprawach, odnoszących 
się do warunków pracy i jej kierownictwa; wre
szcie wydawnictwo regularnie wychudzić mają
cych sprawozdań.

Jest rzeczą oczywistą, że Międzynarodowy U- 
rząd Pracy posiada doniosłe znaczenie dla klasy 
robotniczej, i że poparcie tej instytucyi. przez 
szerokie prasy ludowe leży w ich własnym Wite4- 
resie. Bc, jak słusznie zauważy! M;ę izynarodowy 
Przegląd Pracy (Revue lnntemational du Trava.l) 
w zeszycie styczniowym z b. r.: „pudozas gdy 
sam ów Urząd Pracy może, po powzięciu jakich
kolwiek (uchwat na korzyść rzesz pracujących, 
na rządy państw conaj wyżej napierać, by uchwa
ły te wprowadziły w  życie, to rzesze same przed
stawiają dostateczna ootęgę, by wykonanie owycn 
uchwał na rządach swych wymusić."

Prócz wyżej wymienionych zadań urosło dla 
Międzynarodowego (Urzędu Pracy, z ohazyi po
siedzenia w Genui w  czerwcu 1920 r., ncwe, nad 
inni mi górujące, niezmiernej wagi zadanie. Oto 
za iaicyatywą pTzeny slowca włoskiego Pirellego, 
Urząd Pracy podjął się zbadania z całą gTuntow- 
nośdą i bezstronnością całokształtu wytwór
czości przemysłowej większości krajów całego 
świata, z szczwgómem uwzględnieniem warunków 
pracy i kosztów utrzymania się jednostki pra 
cującei i przedstaw ieni wyników swej pracy w 
osobtnćm sprawozdaniu. Pomeważ kierownictwo 
Urzędu postanowiło uchwycić w  tej pracy wszel
kie dające się dostrzedz czynniki jnateryalne i 
psychologiczne wpływające na upadek proctukcyi, 
przeto jest w i tocznem, jże inteneye przemysłowców 
pragnących winę tegu upadku zwalić na żądania 
robotników, zwłaszcza na iśmiojgodzimy dzień 
pracy, nie znajdą w tej akcyi Urzędu Pracy opar
cia. —

Ankieta nad wytwórczością, przedsiębrana 
przez międzynarodowy Urząd Pracy ma wyświe
tlić następujące momenta: faktyczny stan pro
dukcyi, czvnniki, które na nią wpiywają, i sposoby 
rozwiązania sytuacyi, nasuwające się po ujęciu 
zebranego imaturjału w całość. Kierownictwo zaś 
tej pracy, zwłaszcza szczegółowe opracowaiue 
programu jej, powierzona zostało znakomitemu 
uczonemu i profesorowi uniwersytetu w  Gene
wie, p. Milhaud, z przekonań socyaiiście, który 
w swym „Memoryale wstępnym" (Metnoire intro- 
ductir) rozwinął i ustalił zasadnicze punkty pro- 
grama tyczw

Sądzićbjy można, że aktualność tej ankiety, 
której myśl zrodziła się rok łemu. zmalała detąd 
wobsc zmiany, jaŁej stosunki wciąż ulegaią. Bo 
też rzeczywiście, przesilenie, spowodowane nie
dostateczną jrodukcyą, ustąpiło miejsca przesi- 
ksiiu z powodu braku rynków zbytu a iaczej bra
ku  s ły  k ipezej u większości krajów europejskich.

JednaKSOwoż .wystarcz, przypomnieć sobie, że prze
silenie z powodu braku wzgl. niewłaściwego roz
działu surowców, oraz przesilenie, wywułane sto- 
Suiikami walutOwymi, wciąż jeszcze świat bTzerme 
niem swem przygmatają. A przecież przesilenia 
te nierozerwalnie złączone są ze stanem proefu- 
koyi. Tak tedy przedsięwzięcie Urzędu Pracy nie 
przestaje wysoce nas zajmować i bynajmniej, mi
mo pewnej zmiany sytuacyi, nie naci znaczenia.

W jakich danych ma się odzwierciedlić stan 
faktyczny produkcyi światowej? Wyjaśnia nam 
to wytrrueniony it emoryał profesora Milhaud1 a. 
Oto wrhoazą w rachubę czyuntuki: statystyka 
producyi przed wojną, w  czasie jej trwania . po 
niej; wielkość produkcyi przypadająca na głowę; 
stosunek potrzeb robotnika do istniejących cen 
środków żywnoącf i t. p.; wysokość tych cen, ja
ko ież cen głównych artykałów pi zemysłowych, 
SDrowadzona do pewnej międzynarodowej wspól
nej miary; wreszcie wzrost i wahanie się tych 
cen od czasów przedwojennych. Olbrzymią, jak 
to widać, pracę przedstawia zebranie tego ma-i 
teryału statystycznego; bo wypada jeszcze raz 
zwrócić uwajgę, że chodzi tu o zljadanie stosunków 
w rozlicznych gałęziach przemysłu, we wszystkich 
prawie krajach, w tych trzech tpokacn przedwo
jennej, woiennaj i powojennej.

Część pracy, której przedmiotem będzie stu- 
dyum czynników wpływających na upadek pro
dukcyi, będzie musiała uwzgtełmić kryzys wę
glowy, wyczerpanie zapasów węglowych świata 
i problem uzupełnienia ich, następnie ruinę środ
ków1 transportowych, która w  wielu to aj ach nie 
pozwala, już sam i przez się, podżwignąc sie rwo- 
dukcyi, WTeszcie ogromu*, trudne dające się wy
pełnić zużycie środków wytwórczych, jakimi są 
maszyny i narzędzia. Wielkie znaczenie bodzie 
też miała Kwestya, w jakiej imerze przemysł, który 
w czasie wo,ny siderował wszystkie niemal swe 
wysiłki na w jtwarzanie bezproauktywnych, a zgu
bnych narzędzi śmierci i zniszczenia, da się spro
wadzić znów na właściwe tory i zużytKować dla 
produkcyi pokojowej. Ponacno i inne ważni oko 
liczności będą musiały tu być uwzględnione, z! 
których obok Katasirofy walutowej i kredytowej, 
najważniejszą jest sprawa ubytku sił roboczych, 
zwłaszcza kwalifikowanych wskutek wojny, uby
tku godzin pracy wskutek wprowadzenia ośmio 
godzinnego dnia pracy i ubytku dni pracy skut
kiem strejków i lokautów Jest oczywistem, że 
kwestya strejków i bezrobocia bęazie, w  zwią
zku z powyższymi zagadnieniami, przeć Urząd; 
Pracy z punkiu widzenia gospodarczego z całą 
starannością rozpatrywana; jednak już tu, na pod
stawie dat statystycznych e lat ubiegłych, stwier
dzić można, że ilość im  pracy, straconych dla 
wytwórczości skutkiem bezrobocia, zamknięcia fa
bryk, znacznie prz^wyzsźa ubyiek w dniach p ra
cy, spowodowany strejknmi. Liczby te tworzyły 
n. p. we Włoszech, w r. 1919, stosunek 18.1, któ- 
ryto stosunek jest wymownym' 62 milionów* dm 
roboczych prz< padło bowiem skutkiem bezrobo 
d a , ia 3 i pół miliona tylno skutkiem strejków. 
Nakoniec godnym uwagi też będzie zmieniony 

od czasu wojny, stosunek psychologiczny mas 
roboczych do pracy wytwórczej, spowodowany 
niezawodnie przejściami wojennemi, stosunek, w 
którym przebija się skoncentrowany rewolucyj
ny nastrój tych m as.

Memoryał Milhaud‘a porusza w sw em  zakoń- 
czeriu szereg kwestyi, które dla rozwikłani^ dzi
siejszej sytuacyi będą m iny  znaczenie. Do nich 
należy sprawa dopuszczenia robotników do wspól- 
zarządd i wspołnaozoru nad peodukcyą, bez wąt
pienia bardzo ważna dla ożywienia produkcyi, 
ustalenie przy współdziała: uuu robotników z przed
siębiorcami, sy sLemu płac w pewnych gaięz ach pro. 
Jukcyi, w których system tćn odpowiada interesom 
pracowników; daicj kwestya udoskonaleń tech
nicznych, które mogą spotęgować wydatność procy, 
WTeszcie dwa najważniejsze czynniki, o znacze
niu, daleko wychodzącym poza ramy dzisieisze- 
go dnia których przrprowadzenie będzie sta
nowiło epokę przełomową w życiu ludzkości, są 
nimi: org»nizac\a światowa nrodukcyi, która d a 1 
robotnikowi uczucie bezpieczeństwa, stałości, al
bowiem ustanie WTeszcie hype. produkty a, pro-.

wadząca do zastoju, da zamykania fatjtyk; i ró  
wńoczesnie z tamtą, organizacya normalnego, rze
czywistym potrzebom produkcyi odpowiadające
go rozdziału surowców między kraje przemysłowe.

Z krótkiego tego przedstawienia programu 
ankiety nad wytwórczością czytehiik zdoła wy
tworzyć sobie sąd o wartości, jaką materyały, na
gi omadzone w aagu  tej akcyi, tak szeroko zamie
rzonej, będą posiadały dla wszelkich praktycznych 
wysiłków, które kiedykolwiek będą przedsiębrane 
celem wydobycia*1 ludzkości z ekonomicznej ot
chłani, w jaką wtrąciła ją ostatnia wo,na, i pc.- 
pchnięca jej na nowe tory. Kto zaś zbliska przy
patrywać fłię może, działalności Międzynarodowego 
Urzędu P ra c y  i {(glądjać zap fł i (głęboką powagę, 
z jatcą współpracownicy jego oadaj^ się sw im  
czynnościom, nic może oprzeć się uczuciu podzi
wu i uszanowania, i przekonanym być musi że 
tak pięknu praca ńydzie uwieńczona równie pię
knym sKUtkiem.

Genewa, 2-go czerwca 1921.
Renata Rtoerda n.

Wieści z Rosyi.
'Jeden z to w. robotnikóvv przyniósł Jo naszej 

redakcyi list z Petersburga, pisany przez jego 
przyjaciela i kolegę, ktorego losy wojny zagnały 
tło Rosjd, skąd mimo nadludzkich wysiłków wy
dostać się ide może.

List ten jest straszliwą skargą na obecnycn 
wtaoców Rosyi. Oto jego brzmienie:

„Siedzę dotychczas w więzieniu. Będąc na 
Sybirze w roku 1913, zaczęto formować polską 
dywizyę, w której szeregi i ja wstąpiłem. W ro
ku 1919 mieliśmy wyjecuać przez wschoa do kra
ju, lecz to nam się nie udało i przez czerwoną 
armię, kióca nas pędziła, zostaliśmy wzięci do 
niewoli.

Od tego czasu siedzę ciągle w więzieniu. I tak 
siećzia.em w Krasnojarsku na Sybirze, w Omsku, 
później w Tulc, gdzie doprowadzony do ostatecz
ności, postanowiłem szukać zbawienia w ucieczce, 
lecz ta mi się nie uaaia, gdyż w Petrogradzie do
stałem się do więzienia. Widocznie już żadnego 
wybawienia dla umie ni* ma i trzeba dalej cier
pieć. c.

Tęsknota za Wami jest srranzzia, a zwłaszcza 
w tych warunkach. Głodem morzą nas już połtora 
roku, moc z nas umarła od różnych chorób, ja 
sam przeleżałem w szpitalu 3 miesiące na tyfus.

Obecnie aa ja nam raz na dzień zupę, to zna
czy czystą wodę, a w niej 5—6 dkg. mięsa koń
skiego, I dkg. cukru, i 20 dkg. chleba; to stanowi 
nasze dzienn' pożywienie. Do tego stopnia jet- 
steśmy wynędzniali, że łazimy jak cienie Jeżeli 
nas już wkrótce ferie wyrwą, w takim razie do kraju 
przyjadą parni inwalidzi. Ja już zwątpiłem we 
wszystko i czekam jak zbawiema śmierci, gdyż 
męki nasze są straszne.

Jeśli uda mi się powrócić — opowiem Ci 
wszystko, to nigdy nie uwierzysz, gdyż żaden 
z naszych przodków mąk takich nie przechodził. 
Sam dziwię się, że dotychczas żyję Używano nas 
do robót najpodlejsz-ycb, zamykano, rozstrzeliwa
no i t. d.“ .

W  dalszym ciągu listu pyta ten nieszczęśliwy 
człowiek o rodzinę i znajomych.

List ten jest równocześnie błdgalnem woła
niem do rządu, aby wydobył swoich obywateli 
z więzienia rosyjskiego, które mc lżej szum jest 
od can kiego.

Objęcie urzędowania przez del. 
Ga?eckieqo*

WARSZAWA, 21. 6. (F.E.). Radio. Korzy
stający z  urlopu Gen del. Gałecki wezwany zo
stał natychm iast «o powrotu na stanowisko u- 
rzędowe.

— —

Stan oblężenia na Ukrainie.
.WIEDE3T, 21 6. ŚEE.);. RaJio. Ukraiń

skie Biuro prasowe donosi, żt- charkowski rząd 
ukraiński ogłosił stan oblęJcnia na caifj Ukrai* 
nie sowieckiej.
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Lwów, 22 czerwca.
RF.PEPTUAR TErtYRU MlIEjSKIłGO WE LWOWIE:

Środa 22 czerwca o godz. 7 30 wieczór „Biaiy raa- 
zur\ operetka.

Czwar.rk 23 czerwca o godz. 4-tej popołildniu „W 
ogrodzie Jezuickim* ODrazek w 3 odsłonach z prolo
giem J. War Jciej przedstawienie dla dzieci urządzone 
staraniem .Białego ’<rzyza\

Czwartek 23 czerwca o godz. 7‘30 wieczór .Czar 
mundura", operetka z p. Dorą Hellen.

Piłtek 24 czerwca o godz. 4 popoł. VW ogrodzie 
Jezutfikim*.

Piątek 24 cze. wc* o godz 7-30 wieczoi .Wina nad 
morzem' Stefana Crabifłskiego — występ W. Bryaziń- 
skiegc.

Sobota 25 czerwca o godz. 3 30 popoł. .Przed
stawienie ku czci hoovera“.

Sobcta 52 czerwca o godz. 730 wieczór .Żydówka*, 
opera.

Niedziela 25 czerwca o godz. 3 popoł. .Tajfun" z 
Brydzińskim.

Niedziela 26 czerwca o godz 7-30 wieczór .Willa nad 
morzem", występ BrydzifiskTego.

Po kajtrcm przedsuw'e.nu wieczomeat czekają 
wozy tri muajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

 -
LEON PILJ.ER, b. właściciel drukarni, urzęd

nik miej. zakładu opalowego, zmar' ania 20 om. 
w 59 roku życia. P ogrzeb  odbędzie się dziś w 
środę o guetz, 5 po p-ołiidniu z krypt] 0 0 . Bei - 
narerymów aa cmentarz Ł/Ci/tkowski.

ZARZĄD ZAKŁADU NAjd-OWCK - WYCHO-, 
WAWCZEOO DLA OCIEMNIAŁYCH DZIECI we 
Lwowie, ul. św Zofii 31, przjrmuje bezpłatnie 
od 1 września U. r. cie»iir«e (dzieci na (naukę i wy 
chowanie ‘Szczegółowych warunków przyjęcia i 
odpowiednich druków udziela Zarząd Zakładu ro
dzicom ubiegającym się o przyjęcie swych dzieci.

W  OGRODZIE JEZUICKIM. Z teatru mieji- 
skiegn aonoszą: Autorką sztiud jest znana lite- 
r a t 3 - ^ołrleiz polski Janina Łada Walicka, auto
rem muzyki prof. Lesław Jaworski Przedstawienie 
rozpoczi i . „Dziewcz/njsa z zapałkami1', baśń An
dersena z iiustracyą muzyczną pruf. Lesława j a 
worskiego. Piolog do sztuki napisał poeta-zołnku z 
Artur Schróder.

Jest 10 pierwsza pióba stworzenia odpowied
nich szmk dla dziec' pióra polskich autorów. 
Przedstawienia pdWywać się będą po południu 
w datach 23 1 24 bm.

„W ogrMzie jezuicłum” stanie się mpewno 
umiłowaną sziuką naszych dzieci, a równie chę
tnie zobaczą ją ci wszyscy, których te dzieci b ro
niły w listopadzie i 918 r.

Z TEATRU MAI EGO. W śtodę *2 błn. o- 
statni gościnny występ w teatrze Małvm W. Bry- 

■ dzińsk ego w świetnej roli rnah rza w „Rzeczywi
stości". Subtelna gra kobiecego zespołu pp. Lo- 
I zińskiej, Rasińskiej, WiLond podnosi artystyczny 
porom  pi zedstawienia.

BURSA IM. TAD. KOSCtUiZKI we Lwowie, 
ut. Dwernickiego 1, przyjmie na rok szkolny  
1921/2 na wychowanków- zamiejscowych uczn'ów 
szkół średnich za normalną opłatą 2000 mazetó 
miesięcznie. Warunkiem przyjęcia postęp w nauce 
eobry i zachowanie się dobre. Podania, zaopai- 
trzene w  świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne t  drugiego półrocza, wnosić należy db 
Zarządu Bursy do końca czei wca.

O PRZESTRZEGANIE SPOCZYNKU NIE
DZIELNEGO. W zakładzie kąpielowym św. An
ny przy ul. Akademickiej przestrzegany był do 
nirdawna jprawem zatrwaranowany sooczynek nie
dzielny Od jakiegoś czasu właściciel zakładu 
zlekceważy! sobie obowiązujące przepisy, a w 
zakładJe o tw arty*  i w niedzielę służba jest 
zmuszoną do pracy i pozbawiona zupełnie należ
nego jej odpoczynku. Cóż na to p. inspektor 
pracy?

MIŁY PASIERB Anzelm Sćhulhahn, szewc, 
zgłosił cię iw fctogotowiu ratunkowem w  iceiu Zaopa- 
trzeni i rany iia głowie i ręce, oraz połamanych 
dwóch ŻJpjter Do tego stopnia został on pobity 
przez tw ego pastetbu. Udzielono mu oierwszei 
pomocy i oastawionc do szpitala.

C2I0W1EK - ZWIERZĘ Przedwcaoraj pa
po tudmu 11 letnia Mary a K. wraz ze swym młod
szym bratem i s: ostrą wybrała się z "KiCparowa 
co pobij sinego lasu, ażeby na obierać opaiu dla 
swej matki - twaowy. W droaze napadł no nich 
nieznany bandyta, przytrzymał Maryę i grożąc 
jej nożem, dopuścił się iia niej ohydnego gwałtu, 
Pogotowie ratunkowe ciężko chorą dziewczynkę 
odwiozło do szpitala. Za człowiekiem zwierzęciem 
polieya zarządziła pościg.

WYPADEK Z BRONIA. Konstanty Kisling, 
cm. urzędnik, vr mieszkaniu swem przy ul. D«- 
tcerta 6, wyładowując rewolwer, spowodował 
przypadkowy strzał. Kuta ranita go w nogę po
wyżej kolana i przeszła na wylot.

K AhA ZA ŁAPÓWKĘ Franciszek Urban, 
plut., kfumeniant granicznej placówki wetery
naryjnej w  Leśniowic, oraz Szczepan Kutek, 
poaczas pełnienia służny wzięli 2.000 mk. ot1 
i.Wrka Halpema i Sary Lciy z Leśniowa, ża 
zezwolenie na przewóz towarów pomimo, że ci 
miel dokument zezwoleuta. Sąd wojskowy, któ
remu przewodniczył pułk. Planner zasą^rU w  
myśl ustawy sierpniowej Urbana na 4 i pół',' 
zaś Kutka na 4 lata ciężkiego więzienia. Os
karżał mai. Stankiewicz, bronił adw. dr. Thumin.

* PIESKI KĄSAJĄ. Te pociechy różnych hi
storyczek aą bardzo nirbezpieczue dła mieszkań
ców miasta, nie ma bowiem cfcriin, ażeby te msic 
czworonogi kogoś nie pokąsały. Wczoraj takie 
miłe zwierzą.fco pokąsało w nos 30-Ietnią kraw- 
czynie Regmę Sehumacnerównę, a 15-letniego 
Leona WerUla w nogę. Powinien wreszcie wriąć 
ktoś w obronę ludność przed z ło śliw ym i czwo- 
oitogami, tent b ir-tziej, za w p o w e c e  lwowskim 

psy chorują aa wściekliznę.
POBITA PRZEZ ŻOŁNIERZA. W  realności 

przy ul. Żółkiewskiej 63 pobił dotkliwie pewien 
żołnierz 23-letnią Katarzynę Zwarycz, służącą, 
zadając jej ciężycie rany na głowie i twarzy oręż 
na plecach i ręce. Pogotowie zaopatrzyło pobitą.

ZA WIELE MA TEGO ŻYCIA. 30-tetnia He
lena K., właścicielka realności przy ul. Janow
skiej, z powodu złego pożycia z mężem, usiło
wała struć się sublimatem. Zsw czesne pogo.cwie 
ratunkowe pic mogło jej przepłukać żołądka wsku
tek uporu zatrutej i jaj otoczenia.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE KIE
SZONKOWE. 27-tetni Onufry Uunasiuk skradł 
Maryi Humcniuk w wozie tram. K. D. 575 111L. 
Poszkodowana przytrzym ała kieszonkowca i od
dała w ręce polieyunta. Znaleziono przy nim 
800 iriSc. i 3 metry sukna popielatego.

IG-letn. Leon Beck, skradł podczas kupna 
Fani Lidltard 2.000 m l Poszkoaowara przytrzy
m ała chłopca, locz kilku jego kolegów otoczyło 
ją do Lolu; Beck zdołał podać im skradzionych 
1.000 marek. Ostatecznie kieszonkowca "odpro
wadzono na policy ę.

RANDY1YZ3; NA PR0VlNGYI. Onegdaj 
w Ziłużaclt pow. Żółkiew, spłonął dom, przy- 
czem zginęło w płomieniach 5 osób rodziny 
Wolinerów. Śledztwo stwierdziło, że dokonano 
tu mordu ruwinkowcfo i podpalenia, edbowiom 
na resztkach zwłok najmłodszego syna Woline
rów znaleziono ślady poderżniąuetyo gardła. Po
lieya aresztow ałą Efkaa Kowalczuka, ułan-< II. 
p. u., który sprzedawał w mieście przedmioty 
pochouzące z rabunku u Mtolinerów.

Nocą na 12. b. m. w Nowosiółkach dydyń- 
skicn, szeregowcy :and. konnej z Hubie, pow. 
Dobromił, Jsat harpiak, Wł. Kowalski, Roman 
Swiderski 1 Bolesław Chodziński, napadli na 
dom Mo,teaza T roja w celu rabunku.

IV czasie ucierzJn domowników, jeden z 
bandytów strzelił do uciekających bez skutku, 
zaś Karpiak usiłował Troja przytrzymać. Ten 
jednak ciął go s.ekierą, i obronił się przed ban
dytami, którzy dając za wygranę, zbiegli. Ran
nego odstawiono do szpitala, zaś innycn do są
du wciskowego w Przemyślu.

 + • + — -
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Z Sokala.
W dniu 12 go czerwca br. w sali mteisew- 

wego Sokoła odbył się wiec w sprawie wyjedna
nia u Rządu wypłaty odszkodowań wojennych, 
poniesionych w ruchomościach przez wogóle. 
najbiedniejszycbf i z pewnością najbardziej po
krzywdzonych guyż stracili ostatnią Koszulę na 
grzbiecie, a bęaąc v,ezvvani do zgłoszeń tych. 
strat, jeszcze zostali narażeni na opłatę, rozma
itych kosztownych druków > na opłatę sporzą
dzanych wykazów.

Xa odbudowę przyznano 12 miliardów i 
wielu iuteresa na Lem porobiło, pospieszono z 
pomocą rolnikom, dając im bydło, komo, m aszy
ny, wozy, prugi, nasiona, drzewo na odbudowę, a 
ponadto po 2U.000 mk. gotówki, a  najbiedniej, 
szyclr pominięto i zgłoszenia tychże spoczywa
ją w Kom isjach szacunkowych, nad którymi 
przeszło się do porządku dziennego.

Na przewodniczącego wiecu powołano pa
na Antoniego Szullora, na sekretarza p. Anto
niego Trzaskę; Referat wygrosił p. Jan 3toja- 
łowski, który w doskonałem przemówieniu wy- , 
kazał potrzebę pospieszenia z poruoCi% bezdo
mnym, bc-zrolnym, robotnikom, rzemieślnikom, 
rozmaitym funkeyonaryuszom prywatnym, wdo- 
wony i sierotom, którzy stracili ostatnią koszulę 
na grzbiecie, tibraoowani zostali z obuwia, o- 
dztenia i ruchomości stanowiących oałe urzą
dzenie gospodarcze, do utrzymania oodzięnnego 
życia niezbędne. Uchwalono rezolucyę postana
wiającą wniesienie petycji do GejmjiTli do Rzą
du o przyznanie odpowiedniej sumy na wypłatę 
odszkodowań, i oby tej ważnej sprawy nie tra
ktowano po macoszemu.

Wypracowanie petyeyr poruczono panu Slo- 
jalówskiemu. Ryłby najwyższy czas, aby nie 
tylko ludzie zamożni korzystali z pomocy paw 
stwowej, gdy biedota wyniszczona wojną do
słownie z głodu ginm. Akcya w tym kierunku 
powinna się rozpocząć w* całym kraju.

  -

P różne. >

WALHA POI,ICYT 2  SAMOCHODAMI Wj
WARSZAY/IE. P 'aga wybryltcw szanochodowych, 
podobnie jak u ras, panu,e i w Warszawie. Nocą 
w uhey Mokotowskiej jechai szybko sairochod 
z niezapalonesni latarniam", wioząc dwóch woj
skowych. Na znak policjanta samochód nie za
trzymał się, lecz począł uciekać. Posterunkowy 
strzelił, lecz bezskutecznie. Dopiero urugi poste- 
runltowy, strzelając, trafił szofera ponuęlzy ło- 
patKi, co ostatecznie wstrzymało samochód. — 
Osobnicy w mundurach wojskowych zbiegli; ran
nego odwieziono do szpitala, samochód zaś, na
leżący do Komisy5 graniczonej 'na wschodzie, za
brała polieya samochodowa.

— —

J g  sportu
W IDZIAŁ GIER I DYSCYPLINY L. Z. O. P. N.

zestawił prowizorycznie na zawody auedzymia- 
stowe Lwów - Kraków następujące składy teamów 
reprezentacyjnych Lwowa:

Ttam  A.: Winnicki, Hawitng, Nedbal, Gulicz, 
Wójcicki, (Hauler), Schneider, Miiiler, . Bacz, Ku- 
char, Garbień, Slonecki

Team B.: Kuchar M., lgr.arowicr, Piotrow1- 
:ki, Schreier, (Zucker), Hauler, Wójccki, Kmi- 
ciński, Pacowski, Szafarz, Duda, Tarczyński, 
Scott.

Giacze rezerwowi Lachowicz, Rudzki, Ma- 
ryan, Zieliński, Kustanowicz, Juras.

Trainmgi odu teamów odbędą sic we wtorak 
21 bm. i ćzwartek 23 bm o godz. 5 po połudhiu; 
pierwszy training na boisltu T. Z. R., drugi na 
boisku „Pogoni1*.

Wszyscy wyżej podani gracze o Dowiązani są 
stawić się w yynpemonej porze na warznaczo- 
nych boiskach.

Po odtr/ciu się obu trainingów zostanie usta
lony deiinitywny skład druzynj' reprezentacyjnej 
I wowa.

. .  ---
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Przeciw wyzbywaniu się majątku p ia n eg o .
Tymcrisowa Rada miejska uchwaliła, 

Wtirew protestom klubu socyaliotyczneeo, a 
jak się w  głosowań' i oksza io, wbrew opinii 
powr an>:j części rady, sprzedać grunt miejski 
na  Zniesieniu spółce akcyjnej.

Jest kardynalną zasada rozumnej i celowej 
gospodaik. gminnej nie pozbywać się żadnego 
.posiadanego kawałka, ziemi, przeciwnie, nale
ży powiększać posiadany obszar. Nadto ustawa 
gminna wręcz zabrania rnldch sprzede lży tym
czasowemu zarządowi gminy, jakim jest urzę
dujący obecnie we Lwowie.

Dlatego Idub rannych PPS., rrnićsl' prze 
niw powziętej uchwale nasi. protest:

Na po.sKxlz.ernu orna 9 £>• m. Tymczasowa 
Raua miejska, nieznaczną ilością głosów uchwa- 

Ji£a sprzedać spółce akcyjnej dla przemysłu naf- 
towiegjo i jgazów ziemnych grunta gminne poło
żone w Znicsieinu, za cenę tupną  w gotówce 
wypłacić się mającą.

Przeciw te, uchwale wnosimy niniejszem 
protest, gdyż zdaniem naszem, jest z zoczą nie
dopuszczalną, aby miasto pozbywano się mat 
jjątlu nieruchomego, zamiast skupiać w swoim 
reku ̂  jak największą ilość gruntów, by w ten 
sposób móc przeciwdziałać szkodliwej speku
lac ji terenowej i wpływać dodatnio na ror-wój 
akcy i mieszkaniowej. Ponadto, mamy poważne 
wątpliwości, czy Tymczasowa Rada Miejeka w 
ogóle ma prawo sprzedawać grunta miejskie, 

wreszcie uważamy transakcyę tę, pominąwszy 
naw et o zasacbrcze zarzuty także i dlatego 
sa ba 'dzo szkodliwą, bo sprzedając grunta za 

goto, rkę, m iasto pozbywa się nieruchomości o 
trwałej i stale 'wzrastającej wartości, a w za
mian za to otrzymuje p;eni^dze o chwiejnej 
i s role spadającej wartości, które zresztą bedą 
wydane na bieżące potrzeby; i tern samem iwr.

na zawsze znikną z majątKu gminy. ‘Z drugiej 
strony korzyści poląozone z powstaniem fabry
ki przypadną me giń-iie nnasta Lwowa, lecz 
gminie Zniesienie, w obrębie Której fabryka ma 
powstać.

Wobec tego, mimo zasadniczy cli naszych 
wątpliwości, oświadczyliśmy na posiedzeniu dn. 
9. b. m., ze uznając potrzebę popierania prze 
mysłu w kraju, godzimy się na proponowaną 
sprzedaż, ale nie za gotówkę, lecz tylko w za
mian za inne ęren ta m iastu przez spółkę ak 
cyjną zostawić się maiace, albo w zamian za 
a teye obliczono po cenie non analnej.

Na wypadek przyjęcia naszego wniosku* 
miasto ©trzymałoby za pozbyto gTunta ekwi 
walent o równej, t. j. trwalej wartości, ba, na
wet otrzymawszy akcjTe, stałoby się współwła
ścicielem całego przedsiębiorstula i korzystałoby 
stosunkowo me tylko w jego dochodach, ai© 
i niewątpliwych szonsacn ro rwojn.

Ponieważ przy drugiej uchwale, "która, ma 
być powziętą na posiedzeniu dnia 23. b. m. 
dyskusja  jest niedophszczalną, przeto prosimy 
by Swierne Prezydyum przed głosowaniem za
rządziło odczytanie tego naszego protestu, przy- 
czem pozwalamy sobie zwrócić uwagę, że na 
wszelka wypadek, uchwała T. R. M. w tej spra^ 
wie no wzięta, względnie powziąć się mająca, 
wyma/ęa zatwierdzenia przez .Wydział Samorzą
dowy.

We Lwowie, dnia 21. czerwca 1921.
Kfub Radnych Sooyalistycznyoh TRM.

Ocartkiwać należy, że władze nadzorcze nm 
dopuszczą, aby ta szkodliwa dla gnany "trans- 
aheya została trzeprowadzena.

Jo władz szkolnych.
Dawanie nauczycielstwa prezenty przez ©b- 

sza.-y dworskie przy obsadzaniu posad jest wobec 
zmienionych warunków zupełnie nieo 'powied- 
n!e> gdyż oddaje ono nauczyciela w zależność 
cd obszarnika. Tcmoardziej obecnie, gdy obsza
ry dworskie stale usuwają się od ciążących na 
mch obowiązków co do utrzymania szkoły, b°* 
winno siv zarzucić stare praktyki ausiryackie, 
Czas nareszcie, by mianowanie nauczyciela nie 
zależało od tego, czy on utnie zginai się przed 
jaśnie wielmożnymi panami, którzy* w zamian 
za nadanie prezenty zobowiązu ą m oralnie na
uczyciela do odwdzięczenia się przy wyborach.

r Oficerom wolno nosić cywilna 
uLranib.

Min;«ter wojny wydał rozKaz, zezwalający 
oficerom i ruwnorzędnym na noszenie pozt 
służbą ubrania cywilnego.

Oficer i równorzędny w ubraniu cywilnem 
obowiązany jest na każde wezwanie funkeyona- 
ryuszy policyi okazywać legitymację oficerską, 
według obowiązującego wzoru

Oficerów w unraniu cywilnem obowiązują 
wszystkie przepisy Wojskowe, co do zachowania 
się oficerskiego i w stosunku do jmzełożonych.

Produkcya nafty w maju.
Ogólna produkcya nafty w m aju br. wyno

siła 2327*50 cystern wobec 4452 75 w kwietniu, 
z czego przypada na Borysław 953 25 (1851), 
na Tustanowice 803 75 (1722) i na Mrażnicę 
546 (83850) cystern Ilość tzw ropy zbieranej 
wynosi 24*50 (40.50) cystern. W  porównaniu 
z produkcyą w miesiącu poprzednim doznała 
tedy wydajność naszego zagłębia uszczerbku 
o 2125*25 cystern.

Po podjęciu prac we wszystkich prawie przed
siębiorstwach z ukończeniem się strejku. pro
dukcya jest wszędzie prawie niezmieniona tak, 
że atreik z wyjątkiem utraty  produkcyi w czasie 
bezrobocia żadnych nie wj wołał kompl.kacyi.

Racli pociągów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głownsgo dworca odchodzą 
Da Krakowa 300, 14 15*), 17-50, 2f05, 22‘25»).
„ Mszany 555. 14 25 
, Gródka 13*50 (tylko w sobotę) 16.20.
, Przemyśla 350.
„ otanisławowu b 05, 10 15*), 1 i‘20. 1700"), 18-50, 23 00, 
, Stryja 7 30, 1(100*), 1815, 22-40.
, c /.czerca 4‘15, 14 2C.
„ Sambora 15 -.0, 22 50.
, Komama 3 45^11 25.
, Równego przez Kiasne- Brody £'35, 2210.
„ Fodw ołoCzyek 10 20*), 14 20, lb 10* 72-50,
, Stojanowa 18 45.
„ Kowla przer. Sapieżankę 6‘25. 17-15.
„ fodhajec 6-55, lb 20 
, kawy ruskiej 14 35, 20 55
„ Warszawy przez Rawę ruską Bełżec lOOfl, 2125.
, Brzucho wic 6 00, 15-50.
, Brzuchouic w niedzielę i święta 1415, 10 30 
.  Jaworowa 1630, (8'55 tjk o  J o  Janowa).

Na główny dworzec przychodzą:
Z Warszawy przez Prżeworsk 9-15**), 22*20*).

Krikowa 6-40,7 i5‘j, IG 46*), loZS**, la-uO. 18-50.2M5. 
„ Mszany 7 40, ló* iii.
, Gródka loOO.
.  Stanisławowa 7 00, 11 40, 13-uó*), 16*42, 19 20*), 20-55. 
, Stryja 7-40 I/-.55, 19-15, 21’30.
„ śzczerca 6-20, 16 35. .i la
, i arr.cora 7 45, lOiO 
, Komarfta ó'20 17-40.
, ^ównejo przez KrafarBrod’* 6-35, 19-70 
, Dod\vołoczvsk 7*10, 13 30, 18o0*), >1 20 
, Stoja.iowa 1C 30.
„ Kowla przez Sapieżankę 920, 2120.
, Fodntjte 10 15, 2050.
, Rawy ruskiej 6 20 11 "50.
„ Warszawy prmz Raw. Bełżec 650, 1870.
„ Brzucnowic 7-40, 1655.
, Brzuchowi*- u n:ed7:elę i święta 15 25, 20-40 
„ Jaworowa 9-10 (20 00 tylko z Janowa).
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POareczcie znaleźli zajęcie...odnoTO.ednie
Wczorajsze pisma z radością doniosły, ze 

dwoeh hrabiów i jeden baron znaleźli odpowied
nie zajęcie. Poszli na telnetów , oczekiwać na
leży, że za ich przykładem więcej nhernowa- 
nych nierobów weźmie się do jakiejś roboty. 
Ojczyzna potrzebuje pracy, dużo pracy, Widać,

strejk kelnerów ma wielce pedagogiczne zna- 
enie.

Dwóch hrabiów i jedan baron zaczęli w Pol
sce pracować. Myśleli, że będą ty lso  urządzać 
wyścigi i chłopa w mordę walić, a tu trzeba 
posługiwać gościom w reatauracyi. Należy te 
nazwiska uw iecznić: Dziad uszy ck., Rey i bar. 
h irich . Ale mamy więcej ukaiążęconych r uhra- 
bionych. De roboty jaśni panowie!

Gdy stiejk kelnerów się skończy, ntuże stra
cicie te intratne zajęcie, ale nadarzy »ię inne 
Jest akcya cennikowa pie&arzy, proście Boga, 
żeby przyszła do strejku. Robota łatwa, lekka 
i szalenie popłatna...

Może będzie strejk *ami&iaczy nlic, zanotrze* 
bowame rąk chętnych będzie w idzie. Praca 
przyjemna, ua św.eżem powietrzu, dla panów 
zblazowanych p® knajpach i przemęczonych 
ciężką pracą przy kartach zajęcie bardzo odpo
wiednie. Może rakarz opuści swą tłustą posadę, 
— jakby io pięknie było, gdyby w kromkach 
miasta byłe zapisane, że książą lub hrabia z pęt
lą za psami gonił po ulicach.

Oczekiwać tai należy, że będzie i strejk ka- 
ralzrzy. Jesteście z urodzenia do tej pracy jak 
gdyby stworzeni. A jak byłoby to budujące, 
gdyby nareszcie na grobowcu rodzinnym zna- 

1 lazł się napis: „Książe X. czy br. Y. zg.nął w
kanale. . nie urżnięty szampanem w dredze z 
lupanaru, ale jako oiiara zawodu*1.

Do pracy jaśnie wielmożni pnnewić — oj
czyzna dużo potrzebuje pracy... i r"w r  «•*-— *  a * —,

„Sprostowana" rpsyjsgsego mini
stra spraw zagranicznych.

WARSZAWA, 10 czerwca., 
Komiairz ludcwy do spraw zagranicznych 

Republiki Rad nadesłał do W arszawy następu
jące sprostowanie", które rosyjsko-nkraińska' 
delegacya dn spraw jeńców rozesłała wczoraj — 
swoim zwyczajem — po rnsyji_u:

.W  gazecie „Swoboda* (pismo roayjskis, wy
chodzące w Warszawie, przyp. ren.) z dnia 30 
kwietnia w notatce „W locie** przypisane mi 
zostały słowa, rzekom* napisane przezemnie 
w depeszy dn księcia Sapiehy z powodu ratyfi- 
kacyi trak tatu  ryskiego: „D flj floŹC , aby pokój
i przyjaźń między narodami Rosyi i Polaki i td “.

W  izeezywistości w mojej depeszy do Sapiehy 
było powiedziane: „niicefi pokój i przyjaźń mię
dzy uarcdam i Rosyi i Polski*.

Gazeta „Swonoda* werowadsHa wyrazy: 
.D a j  B o h * . W  mojej depeszy tych wyrarów nie 
było To fałszerstwo (w rosyjsk.m oryginaie: 
, podłog*). Cziczerin*.

*  POSIEDZENIE R a d y  ROROTN. r .  P. s.
odbędzie się w środę o godz. 7 wieer w  lokalu 
Rynek 8, I. p. Wzywa się czionków i radnych 
miejskich, aby jak najliczniej przybyli.

—

■ B H d n n i l n H l M t a M R i s M B n B u n H i

w S I I ID E 8 Ł . J IN E . ▼

Za nibrykę tf  rędakeya nie odpowiada.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO TECHNICZNY
1 3 .

w  S t r y j u ,  p r z y  u l  H o s z a  1 
wykonuje ws-elkie roboty w zukrii dentysty!;! wchodzące.

Z a k U U  d a a ty n t y c / i n o . t a c h n l c e n y

Ć .  ;ti< S  O H E A
L w ó w , .t . j ^ e l l o ń a k .  1S I.

wykonuje wszekie roboty dentysiyczno-tcchn. po umiar
kowanych cenach. Pacjentów z pro#, załatwia sir szybko.

w< neryczne, Skórne, zastarzałe — 
leczy i ip w ra y L u i i  ( t a  n r  

s m i n C K ,  s j i r a  W i  ł a w a  i i .  
Wstraykiwame prnpaiatn kin* **tv rsaan tjrik* pr. . 
pnłuv ■ rna }j 2Ś
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Strefk w przemyśle gosp.-szyisk. w świetle prawdy.
W ostatnich dniach pojawiły się w części 

prasy lwowskiej artykuły zwrócone przeciw 
strejtorjącym. Artykuły te wprawdzie bardzo m a
ło in teresują pracowników, albo wie ,n są one 
naspirowane przez pracodawców którzy 'specjal
nie. run ten cel zbierają fundusze, chodzi nam 
jednak o to, że wprowadza się w błąd opinię 
publiczną

Odnośnie do notatek co do przewodniczą
cego Związku tow Helia, zaznaczyć trzeba prze- 
dewszystlnem, że kTed\ kresy były w  niebezpie
czeństwie przed najazdem bolszewickim, to ów 
„Niemiec'* zorganizował z pośród kelnerów straż 
bezpieczeństwa Związku strzeleckiego gdzie o- 
gół kelnerów po ciężkiej pracy pełnił całonocną 
służbę w mieście a prócz tego przez jego werl 
bunek, wielu stan eto w szeregach armii ochotni
czej

Na apel Korni te Cu dla Rannego Żołnierza 
star-ął również ów niebezpieczny ,,Niemiec“ na 
czele akcyi ze strony kelnerów, która oddała 
szpitatom tysiące papierosów i innych rzeczy

To samo działo się z akcyą na Górny) 
Śląsk, na który to cel kelnerzy całodzienny 
zarobek przez jego ręce oddali.

Mimo inspirowanych artykułów przez sym 
patyków właścicieli i szumnego ogłoszenia biu 
ra pracy przy korporacyi, pracownicy trwają 
nadal w swej solidarności i każdy inspirowany 
artykuł wzmacnia ‘ch na duchu

Rzucane oszczerstwa pod adresem kucharzy 
mijają się również z prawdą. Jak wiadomo,* 
kucharze ubkgfego roku stojąc w akcyi straj
kowej, zmuszeni byli poddać się twardym wa
runkom dyktowanym przez, właścicieli Ohec- 
nio widząc, na każdym kroku ucisk ze strony 
właścicieli postanowili upomnieć o swe da
wne postulaty.

Punkt dotyczący gospodyń, przedstawia się 
następująco W łaścicielka przedsiębiorstwa mia
nuje jakąkolwiek służącą za gosDodynię w ku
chni, której przeważnie brakuje rutyny. Osoba 
laka zwyczajnie służy do tego, aby siać fer
ment w kuchni i donosić właścicielowi plot
ki na kucharzy.

Dlatego punkf ten nie odnosi się do żon 
właścicieli, ale jedynie do osób, które były za
wsze powodem niesnasek, i krępowały kucharzy 
w pracy.

Kucharz nie chce być pan oni kuchni, ale 
żąda tylko, aby jedynie właściciel dawago przed
siębiorstwa daw ał wskazówki, a nie o»obv nie 
rozumiejące zawodu były przyczyną nieporozu
mień między pracownikiem a pracodawcą.

Kucharze zrozumieli wreszcie, że tylko przez 
wspólną pracę i solidarność, mogą osiągnąć 
swe sprawiedliwe żądania i w poczuciu po 
krewieństwa zawodowego, stanęli pod jednym 
hasłem: Jeden za wszystkich, wszyscy za je
dnego

Dlatogo pracownicy dążą do togo, aby na 
przyszłość pracodawca nie widział w swoim

pracowniku \,-roga, jedynie współpracownika, 
któremu dać winien należyte uszanowanie za 
jego ciężką pracę.

Jas  wygląda polrkesó właścicieli zawodu 
gosp. szynk.:

[ tak- włańdcfrlem kawiarni ,,R'ołwa“ są 
Hartman Emil, Mendel Pefcei, kaw, ^Ziemran- 
siriej'1 breytm ajer Willwlm. Wrpóiwtoscicietom 
restauracyi hotelu „(Teorgefa“ P id r  Paul, rest 
hotelu Europej. Gerlach Heinrich, rest. hotelu 
Francuskiego Mang Jakób, restauracja  Bizanz 
Filip, restauracji znanej pod firmą „Nsftuła" 
Majer Christian, rest. i ho«*l Krakowski Christ- 
rnan Karl, rest. hotelu „Imperial” Ganz Filip, 
kawiarni Centralnej Bechtloi Jakob’ i Ganz Ja
kób,

Tak wygląda atak praeawailidw żydów sko- 
ukr&ińsfcu. niemieckich na polskich właśoiciełi. 
Jest możhwer.i, 'że weaług wskazówek z Ber 
lina leży w intoncyi tych panów siać nienawiść 
między pracownikami

Mfcrp narzucenia się przełożonego korpc 
racy i p, Maksymowicza r>& arbitra bez obopól 
nej zgody i osobistych -wycieczek pod adresem 
poszczególnych członków delegacji pracowni
ków, deiegacya stała hezwzgledn-e na stano
wisku utrodow^m. Zaznaczyć należy, że w łuśd- 
dele sami wypowiedzieli umowę, dążąc do ode- 
bram a biura pośrednictwa pracy i przez ciągłe 
intrygi starali się wywołać ferm ent miedzy człon
kami. Związek pracowników kelnerskich i ku
charskich, skierował swoją walką tylko przeciw 
właścicielom a nie publiczności i zarządzał, a- 
żeDy pdbliczność nie doznała uszczerbku wyni
kającego ze strajku i wiogha korzystać z kon- 
sumcyi, zostawił ptr&owwnitół* kelnerskich* i ku
charskich we wszystkich restauracjach ogro
dowych. P. Maksymowicz jednak czując się pa
nem żyęiy i śmierci tak w korporacyi, jak1 i w 
magistracie, zwołał dnia 21 b. m. wszystkich 
właścicieli reslauracyi ogrodowych, ażeby po
wyrzucali pracowników, i  groził im, że w  ra
zie nie zastosowania Się do tego rozkazu w* na
stępnym roku wpłynie na magistrat, ażeby ci 
właściciele nie otrzymali restauracyi ogjocto- 
wych.

Właśtaciete chcąc dalej wywołać ferment 
u streikujących puszczaj.- nogtoski, że rzekomo 
stowarzyszenia akademickie bęcią pełniły funk
c jo  łamistrajków.

Pracowników stojących w strajku, ni* od
straszą takie pogłoski, albowiem są przekona-

'*  ..........■" 1 Ll - '  7
sił licytacyę na rozbiói murów wspomn anm ka. 
mienicy, ale iak dochodzą nas słuchy, Wydział 
powiatowy, raczej p. Janicki do tej licjtacyi nie 
dopuścił. Ciekawi jesteśmy co spowodowało p. 
Janickiego do wydania pocohnego zakazu. Mo- 
żeby tak p. Janicki nam napisał?

Drohobycz w ostatnich czasach coraz czę
ściej nawiedza pożar. O przeciwdziałaniu pożarom 
Magistratu dałoby się dużo napisać.

Raz w smaży pożarnej Magistratu nie wszy
stko znajduje się w  należytym porządku, to znów 
straż ta zjawia się na miejscu pożaru w poł go
dziny po rozpoczęciu pożaru. Wprawdzie Magi
strat twierazi, że jakaś niewykryta szajka robi 
wszystko, ażeby utrudnić dojazd straży, oraz w 
ratowaniu już pizy samym pożarze przez naci
nanie fwężow o d js iK a w e k .  W  tym (w y p a d k u  ludnoś; 
zamiast przypatrywać się bezczynnie winna zwró
cić uwagę swą na weże od sikawjeW i na złodziei, 
którzy kradną bezkarnie w czasie pożaru.

Prócz tego wiemy, że w gradzie naszym 
istnieje ochotnicza straż pożarna, którą Magistrat 
przed womą subweitcyonował i która oduawała 
miastu kolosalne usługi w  czasie pożaru. Obe
cnie zostawiono |ą na łasce Opatrzności, przez co 
zniecnęciło się ludzi nawet najbardziej tej stra
ży oddanych.

Godne napiętnowania 'jest rów nre  postępo
wanie Komisyi budowlanej Magistratu, która pro
tekcyjnie pozwala nawet w  tak zwanym, „rejuam 
ogniowym” budować domy drewniane, jeżeli tu 
tylko wymienimy obecną budowę przy ul. Zielo
nej furikeyonaryusza Magistratu Furdzyna, sklep 
Balickiego, kuzyna burmistrza, przy ul- Grunwal
dzkiej, oraz galery e drewniane w kamienicy re
stauracji Schweitzera. Na Małym RynKU zaś stoi 
kilkadzies'ąt bud drewnianych 1 była sala gimna
styczna, nie nadająca się dziś do niczego. W ra 
zie wybuchu tu pożaru i«oż6 spłonąć połowa 
miasta.

•Jale Magistrat » a ł»  czuły jest na swój stan 
pesradania świadczy o  tern dobitnie, że niektórzy 
sklepikarze wsunęli sic ze swemi budkami na
wet do ogrodu miejskiego, niszcząc siatkowy 
płot!

Jak familijna gospodarka obecnego burmi
strza p. Halickiego o.lbiia s it  na tut. mieszkań
cach niech świadczy tylko fakt, me mówiąc, mż 
o sklepach rejonowych, bo tu co drugi to Bal - 
c ti lub inny jakiś kuzyn burmistrza — że gra
barz, czy grabarka również kuzyni p. Balickie
go kradną szarfy z Iwieńców na cmentarzu. Wspo 
mpimy tylko o ostatnim wypadku na grobie śp. 
Swiderskiej.

Ouraz gaspodarki Magi strato, wczei p. Ba
lickiego nie byłby zupełnym, ]ezel nic wspo-

ni, że żaden związek akademtoli me poarjrme ^ ^ y ś m y  > ostatnim  kwiatku z tegoż urzę- 
sią rob łam'.strajk a. bo to nie ubuje z godnością dawania

I W domu Sary Feldman przy ul, #w. Krzyża

popiera ją '

stanu akademickiego
Nadmien;ć na'ezv, że związki pokrew*" 

piekarze, rzeźiicy, młynarze i  t. p 
zupełnie strajk pracowników gosp.- szynk, i 
oświadczają, że konsetweneye p o n i o s ą  właści
ciele, których zakusy na prawa robotnicze spa
lą na panewce. Prac. gosp . szynk.

] 78 mieszka biedna wdowa" Maryfc Hożyn, matka
3 dzieci, której mąż zginął na wojnie. W łaści
cielka wspomnianego domu chcąc sto. jej pozbyć 
ze swego domu sprowadziła komisyą m agistra
cką celem orzeczenia, że mieszkanie potrzebują 
tylko rapa racy i. W kilka dni jednak pożnieji
przychodzi pompier Magistratu p. Postojko (pi
jany) z polecenia p. Babckiego wyważył wraz 

i z żydówką.właścicielką i jej córką drzwi, wy 
Z h to ło k n a  i zawalił piec tak, że dziś biedna

I  f f * © 5 l 0 5 ? y C S * 3 «  wdów* skaeaną jest aa mieszkanie bez pieca,
Wykraczający przeciw powyższemu zarządzę-! ©kie«i i (drzwi. Tu się jednak w pełnej ods onie

niu karani będą grzywną do 5000 nkp. lub are- okazał antysemityzm panów endeków, którzy
szteim do 4 tygodni." ! krzyczą, tylko gdzie mogą przeciw Żydom, de

Nie mielibyśmy nic przeciw podoDftemu z a - ,1*2*!1 chodzi o fprawę izniędzy Żydrro posiada- 
rządzcr.iu, jeżeliby go przestrzegano i magistrat j czem, a biedną lub biednym wyrobniSńem 
Zanusij mieszkańców do uszanowania swych za
rządzeń. E wu-tygoJniowy jednak tormin, od ogło
szenia powyższego zarządzenia okazał, że oic 
tjlko mieszkańcy nie stosują się do niego al* 
również Magistrat nie w tyra Iriercmlru nie zdzia
łał, ażeby powyższe zarządzenie aie pozostaio 
bezwartościowym świstkiem.

Składy gnoju blisko domów istnieją i stoją . . .
na straży magistrackiego porządku w dalszym jeszcze na mieszkanie i z pewnością przei.toi 
ciągu po ulicach. Wymienimy tylko pooobny skład właścicielkę i jego. Dopiero słodkie słówka ,.te- 
przy ul. Solnej, u wylotu Bednarskiej i przy ulicy wywołały inne wyobrażenia w  jego mózgu

Na skutek artykułów w „Dzienniku Ludowym" 
Magistrat król. wolnego miasta Drohobycza wy
dał następujące obwieszczenie:

„W celu utrzymania czystości i porządku w 
mieście wydaje Zarząd1 miasta na podstawie u- 
chwały Rady miejskiej rastępująee zarządzenie: 
każdy właściciel realności o Dowiązany jest cho
dnik lub deptak przed j‘ go realnością az 6u poło. 
wy ulicy każdego dnia rano pozamiatać i bioto 
z ulicy zgarnąć. ,

Wszystkie podwórza maj^ą być ao dni 8 od 
dnia ogłoszenia z nieczystości uprzątnięte i u- 
trzymane w stanie czystym.

Skład gnoju bhsko eomów mieszkalnych jest 
surowo wzbroniony. W  każdem poawórzu znajdy
wać się ma śmieciarka na śmiecie i zlew do wy
lewania nieczystości.

W ku jdej realności znajdować n e  musi wy- 
choaek, zbudowany ściśle wedle postanowień § 
50 ust. b)ud. z 28/4 5332 Nr. 77 dz. u. krjj, który 
musi hyc zawsze w czystym suanie utrzymywany.

Zakazuje się surowo wj rzucania śmieci i in- 
jqndh pfcezysteHOL na uum i fdaco publiczne

to
stają po strome pierwszego w mvśl znanej za
sady ,.obrzecax' i aieobrzezaa^ paskarze łą^ 
e zae  Ł ą‘J.

Mówią postrenai ludzie, ż* postępewanto 
p. Bałiekieęo w powyższej sprawie spowodo
wał „tość“ jega p. Berger, gdyż jeszcze we wto
rek był sam p. Balicki w mieszkaniu Hożyn i 
oświadczył przy świadkach, iż dom nadaje s.e

Podwale naprzeciw ul. Słowackiego, oraz wyohł* 
dek pubhczn/  w Rvnku, w ruinach kumien.cy Lau-

o wspomnianym domu.
W końcu zapytarue do Delegatury, za jakie

ternachs. Wymieniona kamienica metylko jest mi- grzechy miasto nasza dotychczas karze rządami 
blicznym wychodkiem dla mieszkańców m asta, P- Balickiego,, który przecież już od roku ma 
ale też grozi adwalmiem niektórych części, przy- odejść?
czem nie trudno będzie o wypadek. Czekamy na  oupow edfj

Wiemy, aa Magistrat w  swoim tsasia og łoJ — »»»—•
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Skandaliczne pofciifc maszynisty kolej, przez of'cera
Dnia 16 czerwca m iał maszynista Rutkowski 

odebrać w ZJołliunowie pociąg z jeńzamb Po
nieważ Rutkowski tego dnia był w służb.e na 
maszynie bez przerwy od 5 rano, a pociąg z jeń
cami m iał odje.yhać po godz.me 12 w nocy, a 
do Radziw.łowa jest 7 godzin jazdy, przeto Rut
kowski, który wr Zdołbuuuwie m iał ledwie 2 go
dziny wypoczynku, oświadczył, że z powodu 
fizycznego zmęczenia nic może tego Dociągu 
objąć, albowiem nie mógł wziąść na siebie od
powiedzialności za bezpieczeństwo ruchu Na to 
dyżurny rucnu kn.tko zawezwał interwencyi 
porucznika Brzezińskiego, który od złodziei, bol
szewików i rozmaitych synów ściągnął Rutkow
skiego do kom endanta dworca kapitana Łysa
kowskiego. Nrą komendzie dworca przetrzymano

RutkawskiCg® do rana i przytem oruto go tak 
dok'adnie rodzajem ’ nahajki (zajęcza łapka ze 
skręconymi paskami), że Rutkowski obecnie jest 
chory i całkiem siużby pełnić nie może. Sprawa 
ta w yw ołała oburzenie całego personelu kolejo 
wego. a specjalna delegacya prosiła p. wicepre 
zosa Kosowicza o zajęcie odpowiedniego iiano- 
wiska. Kie wątpimy, że kolejarze dostaną satya 
fakcyę. Z drugiej jednak Btrony apelujemy do 
władz wojskowych, aby pouczyły p, kapitana 
Ł j Sakowskiego, że system bicia nahajkam i jest 
w Polsce uznany za m ekultuialny, a ,eżeli p. 
Łysakowski jest zwolennikiem nahajek, to mu- 
żeby tak  władze jem u zaaplikowały próbną 
dawkę, a z pewnośeią na przyszłość odechciałony 
mu się przemawiać do innycn... nahajitąl

Z pobytu  m in is tra  kolei.
'  . ■>- , STANISŁAWÓW, w czerwcu.

f _ DuJa, 17 bm.. przyjechał do nas osławiony 
'Titusior boic Jasiński a na spotkania jego wy- 
szi« wiła świta, naturalnie nie pracownicy ale 
:i3bai dygnitarze. Pracownicy dowiedziawszy się 

Przyjaździe ńdnistra, ehcieli mu na przywita
nie urządzić kocią muzykę, ale poważnym je- 
1 mostkom udało uę odwieść ich od tego namiaru, 
łh  ram. ster po ciężlcloi i żmudnej podróży udał 
się na kolac.yę, później na spoczynek, bo jechał 
waaonfeir u j  klasy, jako że jest ludowym. Ło z 
pod dachu witosoweów, ti jakby to wyglądało 
gdyby taki postępowy człowiek jechał wago
nem salonowym. Po sutej kolacyi udał sie p. 
minister do pokojów gościnnych, gdzie oddał 
się  błogiemu snu m arząc o zdobytych milionach 
zapracowanych w pocie czoła przez kolejarzy. 
Podczas błogiego snu p. m im stra urzędował ca- 
H  noc zawiadowca stacyi szlachcic Dobrzyński

3  ruchu robotniczego.
5 POSIEDZENIE PREZYDYUM KOMISY; 

ZY^IĄZkOW ZAWODOWYCH 1 wszystkich prze
wodniczących do szczególnych grup odbędzie się 
vz sro Je, !nia 22 czerwca o gadz. 7 wieczór, 
w lokalu Zwiaztru pneo,\m :ków gnrnnych, Oi- 
tniańską 2, II. p. Obecność wszystkich konieczna.

§ POSIEDZENIE PEŁNEJ MIEJSC. KOMiSYI 
ZWJĄZK >W ZA WODO WY CH odbeuzie się w 
piątek, dnm 24 czerwca, o  godz. 7 wieczór v,» sali 
Rady Rob., Rynek 8, I. p.

§ BACZNO SC MONTERZY W OlJ - GAZ.! 
W środę dnia 22 b. m. odbędzie się zgromadzenie 
monterów tej sekcvi o godr 7 wieczór, przy ul. 
Ormiańskiej 1. 31, I. p. Sprawy ważne. Jawcie 
się licznie! — Zarząd. 2569—2

§ ZGROMADZENIE MALARZY I LAKIERr 
NIKGW odbędzie się w  czwartek o godz. 6 wie
czorem. Sprawi bardzo war.na. Towarzysze, jaw
cie się jak najliczniej! — Zarząd * 2

§ BACZNGSC POMOCNICY KELNERSCY I 
KUCHARZE! Z powodu akcyi cennikowej omi- 
ajcie Lwów aż do odwołania.

§ PIEKARZE! Z powodu strejku w Statui łą 
•wowje - Knihinin*ch omijajcie naszą bramę aż do 
odwołania!

KUTY, <m tzArwMi
-Tezołr gdznokilwieii 'S*rueje wyzysk klasy m - 

bofcaiezej, to w Kutach na oograniczu rumuA- 
s tó m  jest on największy. Pomimo dekretu z 
dnia. 19 grud. 1916 roku, tutejsi kapitaliści i 
dorobkiewicze wojenni nie uznają go do d n u  
dzisiejszego.

Niektórzy robotnicy zdając sobie jasno sp ra 
wę z podobnej gospodarki tutejszej, postanowili 
zorganizować wszystkich robotników, w silną 
orpanizaeyę zawodową. Nadmienić muszę, iż nie- 
bauto kosztuje to pracy i trudów, ażeby podo
bną instytucyę używotnić. Jednakowoż po kii- 
k11 tygodiiowej pracy udało się nam. skomu 
bikowac z kortu zw. jaw. we Lwowie.

Przy pomocy tow. Słonic w skiogo uzysku 
Jiśmy w  tutejszem starostwie pozwolenie, zwa

by bron Boże jnKś parowóe nie gwi
zdnął j a t  również zakazał przetaczania na  tych 
torach, na które wychodziły okna sypiaim p 
min stra, nie bacząc na to że ruch kolejowa na 
tom cierpi. Ale co za rwetes bvł przy odjez.dzio 
p. rrunistia, trudy naszemu szladicioowi po ea- 
łodzitnnym  bieganiu formalnie pot lał mc stru
mieniami t czoła, począł besztać starych osi
wiałych w służbie kolejarzy by broi? Boże pc>- 
,d‘^p spccyalny p. m inistra siu jednej sekundy 
się nie spóźnił. No i po krzyku zawiadowcy 
i po mamrotaniu dyżurnego ruchu, odjechał p. 
m inister do Niżniowa, ku zadowoleniu że tak 
gładko m a poszło.
Zwracamy przy icj soosobncści uwaga młoko- 
eowś dyżurnemu ruchu Pietrańsktemu: niech le
piej nauczy się prowadzić ruch kolej, a nie b e 
szta niew innych pracowników.

Jeden z wielu.

lania ogólno. robotniczego wiecu, który miał 
być zarazem wiecem organizacyjnym.

\Yicc został zwołany w dniu 8. maja M 
tej sprawie przyjechał również ze Lwowa. Iow 
Słopiowski, który przedstawił dokładnie poło
żenie klasy robotniczej w Polsce.

Po zorganizowaniu odpowiedniej ilości 
członków Związek rozpoczął intenzywną pmcę 
ażeby chociaż bodaj w części wyzwolić klasę 
robotniczą z pod jarzma haniebnego wyzysku. 
Pierwszym punktem działalności na zewnątrz 
został wy sunięty projeki, wprowadzenia 8-rnio 
eocL. dnia roboczego, względnie 46 godr.. tygo
dniowo. W tej sprawie interpelowaliśmy przez 
tow Słoniowskiegc w okr Inspektoracie pracy, 
j a t  również wyjeżdżał jeden z  naszych tow. 
do Lwowa, ażeby tę sprawę załatwić.

I otóż da. kilka temu, nasi pracodawcy 
•trzym ali od okr. Insp. pracy upomnienie o zar 
sfcosowanw ęię d-o dekretu z dnia 19. grud- 1918 
roku. I cóż z tego' N ieitórzv burżujó ignorują 
sobie upomnienie [nspektoratu pracy.

Kpią sobie z ustaw  i dekretów, przez co 
rzeuz jasna nie uznają władzy ustaw od a wóz ej 
i rządu. Twierdzą, że swoimi milionami potrafią 
przeprowadzić swoie postanowienia.

Straszą robotników tern, że jdkuby w dniach 
najbliższych m ają wkroczyć w te okolice Ru
muni. a  ei potrafią zaprowadzić porządek

Prz»d władzami zaś, tłómaczą, że robom, 
ey sam’ żądają przed każeni a dnia pracy. Grożą 
nul i tary-tacy ą, używają rozumie sie różnych me 
tod, ażeby wykazać swoją wole robotnikom. Lecz 
robotnicy tutejsi solidaryzując!, się e całą Ma
są lobutniczą Polski, nie dadzą sobie wvrw«.c 
zdehvczy, przez długoletnią walkę zdobytych.

Nie lak dawno żyjemy tern tyciem organiza
cyjne m, a już walą się góry na głowę robotnika, 
a  przeważnie tych robotników, którzy należą 
de eręanizaeyh Zmusza się ich do roboty akor
dowej, mgowarue robotników jest na porządku 
dziennym. Kilku robotników zostało juz wyrzu
conych na bruk) zostali pozbawieni pcacyta przez 

i kaw ałka ehWba z tego powodu, że należą 
de © m nizaeyi, lub też upominają się o prawem 
pracwiazLany 8-rm« gaste dziuń pracy

Rozpacz i  rozgoryczeń te Danuie wśród ”o-
botnucóuu Kilka dni uporczywego stanowiska 
pracodawców, może doprowadzić do poważnych 
wypadków.

Jtomuni^aty.
X ŚWIĘTO NA CZESf AMERYKI I HER

BERTA ŚÓOVERA. Wobec nadzwyczajnej pomo
cy, jaką Stany Zjednoczone Ameryki i Wielki* 
Ich Obywatel Herbert Hoover udzielają oa lat 
kilku dzieciom całej PolsKi, Prtzyoyum król. srol. 
miasta hw ow a, dic.ici pać wy, az głębokiej v."dzięcz. 
ności, urządza we Lwowie cteiia 26 b. m. uioczy- 
stość na cześć Ameryki i Herberta Hoovera.

Posiedzenie Komitetu ODywatelskiJgo obcho
dowego, pod kierownictwem p. Prezydenta Neu- 
r.ianna, odhęiizie się cłu’fl 22, tr  *ir)dę o godz. 5-tei 
w Rzitńazu. Zapi ŁiZAmy no nie wszystkich in ttre 
srjacycn się droga Kazdem" aercu polskimnu uro
czystością. Osobńycn eap* ar suń rozcyłać się nie 
bj^Uie. 1 (

X WALNF, ZEBRANIE LWOWSKIEGO KO.- 
ŁA juICI KOBIET POLSKICH (Komitet Obywa
telski Polek) oclbęiae się w piątek etnia 2-1 czerw
ca b. r. o godzinie 5-tej popoł. w lokalu Lig*, 
p :ac Akacsamjicki I. 1, I. p. V Tanie członkinie i-aczą 
się jawić na czas oznaczony, gdyż w przeciwnym 
razie’ w  myśl statutu w pól godziny później zo
stanie otwarte drugie Wa' ne Zebranie, które przy 
każdej ilości zebranych członkiń, praw umocnię ob. 
radować będzie. Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą.

X KOMUNIKAT Nr. 86. Biuro Prasowe Mir 
nisters^wa Przemysłu i Handlu Laiimukuje:

Podania o przydział cuitru prztm ysłowtgo na 
rok bieżący winny być wnoszone przez fabryk 
marmelaay, win owocowych i innych przetwo
rów owocowych do Depai .amentu Przemysłowe
go Ministerstwa Przemiału i liandlu do citLa 4 
lipca r. b.

Do pocań należy załączyć zaświadczenia 
władz przemysłowych 2-giej insumcyi względnie 
Izb Przemysłowo - II.mdlowych stwierdzające, 
iż petent posiada pozwolenie na uruciwomlemc fa 
bryki przetworów owocowych, or?sz podające

1) ftróiki opis głównych urządzeń fabryki;
> 2) zduLność przeróbczą miesięczną;

3) ilość zatrudmonych robotników.
Podania zlc, one do wskazanym .ermfnie alno 

*> k+órych nic będzie dołączona wymienione za
świadczenie, i niszawierające- powyższ^ ch danych, 
riie będą przy' repartycyi uwzgtęoarone. 25S3

REWOLWER firmy „prommer* z nabojami okazyjnie 
do snrzeaania.' WladomoSĆ w Adminiuracyi ,D7'en- 

nika Ludowego".

»OM parterowy 'iwuirontcwy i ptrcela do sprz^aa- 
n.a \urkowa 11, 11. p., Dr/.wi 14, od 3 -4. 26—

S PRZEDAMY motor „finon o HP na hen ynę iben- 
zol‘ w dobrym stanie. „Spółka stolarska Bolechów*

S I OLARZY budowlanych tylko samodzielnie pracują
cych przyjmie Fabryka „D/yB“ Lw«w, ul. Łycya- 

Kowska 27.

LOKOMOB1LE, 8. 10, 16, 25, 30, 40, 50 HP,, mcuory 
ropne, oraz gazowe doslarczy natychmiast „PILOT'* 

Lwów Batorego 4. 2554—

P iERViSZA lwowska parntu faro.arnia 1 pralnia che- 
m!crna Mirji 7duńczyk i Jana GacroSskiego. 

Lwów, Króla l eszczvśskieęo 9. -  przystanek tram wa
lów K-D i Ł-D koło keścioia 4w Elżbiety— przyjmuje, 
wszelką garderobę do farbawaaia i chemicznego czy
szczenia. • 44—[4

PŁUGI, młynki do zbota sieczkarnie, lokomobife, po 
przyitępnych cenach, poleca „PILOT*, Lwów, ni. 

Batorego 4. 2364- -15

f#ARIONY fotograficzne, paósepartouT pepie.y, Kine- 
*  m atograf* i "zęSc. sk łaaow e P.APIrP, P \K L IN- 

KoWY \ K EJ KOSTNY - w«eiki«| .toda połeca HUR- 
iCWNlA . OTO TECHN1CZN 1 wów, KoacuMnKi 8

D 5CHÓWKA, b 1 cha DOt-nk >w-ur 4o 1 iy r a  da«(idw-
po cenach zmlonych poleca „Pilot* „wów, 3ato- 

r«ii» 4. ą u ~
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m CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD SZYCIA I KAPRAWY EiELlZiW, BLUZEK i t  fi.
Kantor p n y ją ć : " w o  L w o w i e ,  u l  C ł i o >  ą ż c s s y a n y  1. 1 1  a .  
C e n y  m o ż l i w i e  n i s k i * ,  t o ó  n l o  W l i c z o n e  n a  *>  Ł r o Ł  i  z y s t

STEWS¥
hartowni® i dctaiiicznie

’4. KARU ER, L W  Ó  W  
L e g .o n ó w  27

H  m  M u rI i ata.
Na karty cukrowe za czerwiec sprzedawać 

będzie Zakład Aprowizacyjny asygnaty na po 
bar cukru P. P kupcom rejonowy** dziel. I, II, 
Ul, IV i V w piątek dnia 24 czerwca, zaś P.P. 
kupcom rejonowym dziel. VI i P. P. zarządcom 
konsumów w sobotę dnia 25 czerwca. P. P. za
rządców konsumów uprasza się o przybycie do 
kasy Zakładu celem wykupna asygnat w ponie
działek d n a  27 czerwca. — Cukier będzie sprze
dawany w racyach po 40 dkg. na osobę i cena 
w detajlicznej sprzedaży wynesi 32 marek za 
racyę prócz opakowania.

Zarazem nadm ienia sie, że skl»py miejskie 
■sprzedają bez kartek mąkę kuknrudzianą po ce
nie 16 m irek  za 1 I tr.

Miepk/ Zaktad flpcowteacyjny, Lwówi

POI SKO-flNGIELSKIE TOWARZYSTWO TRflHSPORTOWO-flflHDLOWE „LEOPOLIfl
w e  L w o w i e ,  f c l o w a c k i e g o  3 .

O a l a s t b  v i 9  i f t s r r c s  g l E s a i r o z j p :

Z  P L  b * R i L U W T J ! M I E * 0 :
przez ul. KuDali, Batorego, pl. fearyacki, 
Leg.onów, Jagiellońską Mickiewicza i 

Szeptyckich :
612, 8*2, 922. 11*2, 1312 ( l i i ) .  14!2 (222), 
1722 (525), 1812 (612), 20l* (822), 21*? (9“ ).

Z  F I .  K F B K d f & S K l i l G D :
przez pl. Gołucbowskich, ul. Legionów 

i Jagiellonską.

•IŁ  *22, 921, 1122, 12”  13!5 122),

1722 (5221, 1812 (612), 2022 (822), 2122 (922)

“ Stoją po drodze za podniesieniom ręki. f f e a  Bilst uprawnia do wzięcia pakunków 
jjo 50 kg. —  W biurze Tswarajitw* smea zinmlai; sasi»0:;*i) towarzyskie ni wyciectki i tury.

PRAWDZIWE 
v c rg e  combo s tib lc .

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻłCZKACH 

IT IT K I HYGIEN'CZNE

z  W A T Ą
P raw d ziw u  t y l k o  € 7 1  R E I  \ k  *? 
z w o d n y m  zn ak iem  j u I a O C L M  o

Fabryka: LWÓW, SAKRAMENTEK Ib

Specjalista chor-ib skórnych i weneryeznyen

0r. HI!CHAŁ SILPETERiB IM?
19—2 Zyfestosfca 17, ord. *4 t—9 i na 12.-6. l l l t f U l

: r . r . r :  v .  - r  . . r  ::

m W Ę G IF R S K J E  i  A U S T R Y A C K IE  
po HAjHiższycH c e n a c h  p o l e c a  

H A N B E L  H E R B A T Y  i K A W Y

E W m a A  R IE  lA Lf 
■ £  L w am ikE , r n T o a » * i e a o  s .

99
3iUR0 INF0R5UCYJN0-WYDAWN1CZE

założona przez małopolskie iinstytucye fiitansowe
S k a  x  o g .* . o a p .

we Lw ow ie, oi. IfetM uuska 8.
I. D Z I A Ł  I N F O R M A C Y J N Y :  udziela ścisłych i do

kładnych informacyi o zdolności kredytowej przedsię
biorstw handlowych i przemysłowych, oraz osób pry
watnych w kraju i zagranicą. Wywiady oparte są na 
badaniu rejestru handlowego, ksiąg gruntowych, bi
lansów i u mych autentycznych dokumentów, wskutek 
czego można na nich zupełności polegać,

IL D Z I A Ł  W Y D A W N IC Z  ¥  : wydaje „Gazetę bankową1*, 
jedyny \v Polsce dwutygodnik poświęcony wyłącznie 
sprawom finansowym i bankowym, Pierwszorzędny 
organ inseratowy. 2566-

w r f c r m . a m  i  g
I l a c z n o ś ć  c y k l i ś c i !

HOWERY (Pucha“, „Premiera* i „Waffenrada*, oraz części 
*1 oo tychże jakoto płaszcze, węże, pompyjtp. Gumę do 
wózków dziecinnych, po cenach k< .lkurenc. poleca rylko

J a k ó b  K O  S E )  X M  A , I V
L w ó w  — u l ic a  A k a d e m ic k a  IZYv.

Kupuję stare i połamane płyty gramofonowe płacę po 
Mk 40—. Przyjmuję rowery i gramofony do naprawy.

Przyślij 500 (pięćset) marek w 
liście, lub poprot, swego przyja
ciela w Ameryce, aby nadesr &ł 1 50 
doi. na Największe Humorystyczne 

Pismo pod nazwą:

(wvdlodzi stilt o 16-tu stronicach na najlepszym 
apierze). Wylnij to ogłoszenie i wyślij wraz z .ia- 

leżnoscią na adres: 2316—
[ FIBLABJ! PIJBL C0JPANY 1449 W. D iY .a ion

u l ic a  C h ic a g o  I I I .  U . S .  A.

*  v  Nejskutfczniejszy średtk arzeciwko 
9 osłabieniu i wyciencrenih erfanizmu, 

niemocy małekrwistesci (tn im ii) bra- 
kowi apety*u, złemu trawianiu 11  p,

P l GUŁSŁI S I Ł O T WÓ f l C Ż E
wyr Lab. Farm „Ap Kowalski* w Wamawi. Miodo
wa 1. Skot.lć w-prdst zdumiewający, ujawnia się już po 
zużyciu pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i akta 
23o2— dach aptecznych
Przedstawicielstwo na Lwiw i Wscktdiię Matapalstę f. .wzeH* 

Hnnowuia msttryatów aptecznych Lw£w. kołłętaji S. 
Również hurtownie do nabycia: P.Mikokach I Ska 

i Apt. Zwlązk. Wytw. Handl. Farm.

T ] i 0 większega tartaku parowego
p e s z u k u j e  s i ę

iiM88, irte3vJ»B i tfSULJW EBW h.
Reflektuje się tylko na p erwszorzedną siłę, która 

posadę samodzielnego werkn,.sirza przy tartaku przez 
dłuższy czas zajmowała. 2 11—

Oferty pad cyfrą „Y H *TaR  FA R O W Y 1* «o
A m unistracyi letjo pisma.

D Y W A N Y  i CHODNIKI
łóżka dziecinne, kapy tlulswe, pikowe i pluszowe

poleca

Iżycki, Lwów, Kopernika 3.
Przerabia kołdry i materace.

< v

Wykonuje 
na j t an i e j  
bopracownia 
ca I. piętrze.

RYTOWNIK

!).
LWÓW

Sykstuska.
1 3 .

Zancowt ::n'a z orowineyt us^tifecznla oówrotnto

Zaut, BWaet redafcL i  reoatu  oaDOwieuzuJny: JAN SZCZYRLK.-. DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana wo Lwowia, 3yLatuska i ł '


